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przygotowanie-takie zaś przygotowa
nie moze im dać tylko zawodowa szkoła. 

Jaką ta s:zkula ma być'? 

Taką jednostkę_ kobiecą ml'.lsi dać 
za towaqyszkf 'zycia - robotnikowi 

r. lrnla dla córek robotników. 

p11nkt honoru obszyć siebie, dzieci a 
nawet nszyć codzienne do pracy ubra
nie P 

W artykule: "Jeszcze jej niema ale 
będzie" „. drukowanym ". Q 5 "Ga
zety Pabjanickiej" mó\Yione było, że 

kobiety zostające żonami, matkami i 
współtowarzyszkami dozgonnemi mężr 
czyzny z klasy proletarjackiej nie są 
zupełnie przyg.otowane do pełnienia 

swych trudnyeh obowiązkó\Y. By je 
spełnić one mogły, nietylko dobrze
ale w wypadkach najszczęśliwszych 

zaszczytnie na\\et- k.obiety takie, po
winny by mieć po temu odpowiednie 

Przede ci:.1V1~ taką-. i:ry słutyhr 

życiu - musi więc być., praktyczną, 
celowa. 

. . ' 
Szanowni czytelnicy! wy zwłaszcza 

którzy , rękoma zgrubiaiemi ud pracy 
ujmiecie gazetę z tym pisaniem, wiecie 
jak pełńym ~ólu męki, niedostatku, 
ni epewności, qpokorzeń jest życie \\"a

sze1 takim życiem źyć'j i nie poddać 
mu się lecz brać się z nim skutecznie 
za bary i nieraz zwycięży~ w tej męż
nej walce dolę złą potrafi tylko je
dnostka ludzka o silnej '\'Oli, jasnym 
umyśle i sercu czującym. 

7~i.. ~s.o. ..r.t:>hoh>.a .... -"'!:- h 

ni z kie, praktyczna . żona musi um1ec 
nlożyć z tych zaPobków tak mądrze 
budżet rodziny roi:>otriiczej, aby wszy
stkie n:ijnieżbędniejsze potrzeby tej 
rodziny były z~spokojone - a nawet 
drobne oszczędności na nieprzewidzia
ny wypadek znalazły się. 

szynku, bo razi go beztad, brud i skrzek 

dzieci " domu. 
Jeśli weźmie sobie za żonę dziew

czynę, która ukończyła dobrze prowa
dzoną fachową szkolę, to wróciwszy, 
do domu zastanie dzieci cicl10 bawia
ce się lub uczące, a żonę zajętą pr~
cą lub czytaniem. 

4) Marja Konopnicka. 

Ksawery. 
Choć to i ten uśmiech jeg·o też był · 

osobliwy ... 
Pokaże bywało . wielkie żółte zęby, a 

twarz cała jak by strnchlała po czole jakby 

kto broną prz jechał. takie bruzdy na uieru, 

a w oczach tak mętno, jako w tych dolkach, 

co po deszczu na drodze stoją! 

W połowie coś luteg·o dola jeg·o popra

wiła się nier~o obsiadł bowiem pustą izbę na 

czworaku i pilnował chłopskich dzieci. Była 

to jakby ochronka zimowa, g·dzie się scho

dziło ze dwadzieścioro mniejszego i większe

go drobiazg·u. Jetlne darły pierze, drug·ie 

skubały szarpie, a K aweq' opowiadał im 

bajki, śpiewał pidni, ciekawszym pokazywał 

na elementarzu. Byli tacy, których tej pierw

szej zaraz zimy na Bas. Bąk-· jak mówił

» wypromował". 
A gdy zapac;huiała wiosna i pierwsze jej 

·awy puściły, a uczniów i uczrnic ubywać 

tzęło, wdziewHł Ksawery swój chalHt, pod

asywal się rzemieniem, zawijał szarawary, 

rbę przez plecy przewieszał i z listami 

biegał. 

„ 

Robotnik niema na to, aby opła

cać krawcową d,la s\vej żony i dzieci, Podadzą mu wodę, mydło i czysty 
ręcznik by się obmył po pracy, posi
łek zastanie na czas zrnbiony i sma
cznie przyrządzony,-a gdy powiedzie 
okiem wokolo siebie po malej schlud-

jego niestać nieraz na najtańszego kra
wca dla siebie nawet. 
IB-: Otóż na, która wyjdzie z takiej 
szkoly, ędźie sobie poczytywała, za 

Pamiętam jeden · taki wieczór, kiedy·się 

wybrał od "nas z zimowej sadyby. Był to 

wielki piatek. Wielkanoc przypadła wczesna, 

ciepły wiatr pociągał z południa, czajki biły 

się nad błotami za kowalowym jngiem, od 

lasu słychać było pohukiwanie bąka. Wie

czorem, kiedy g·orące przyg·otowania do świę

conego ochłodły nieco, wy~ złam na drogę w 

pole. Qisza była wielirn, szeroka, zorze za

chodnie gasły, a na wschodzie podnosiła się 

pełnia wiosenna. złota zrazu i ogTomna po

tem '}Oraz srebrzystsza i mniejsza. 
Zdaleka, z gościftea, dolatywał turkot 

bryczek i klekotanie wózków cl1ło1Jskich, to

czących się do miasteczka „na · grC>by", kie

dy tu·rkot dobiegał do .Murowa1ica, wypadały 

psy karczmarskie, oszczekując je zajadle i 

znów wszy tko cicho, wiatrak nawet stał nie

ruchomy na piaszczystym wzgórzu. ' Tylko 

modre wiosenne żuki lecące z wielkim za

pędem w ostatni skraj zachodniej łuny, prze

cinały furcząc, powietrze, w którem tu i ow
dzie majaczyły lekkie. z świeżo zoranej zie

mi idące opary, zbijaj<ic się w tuman nad 

łą ·-:1. Wtedy zobaczyłam spiesznie, naprzelaj 

przez pastewnik idąceg·o czlowiekn, który 

podnió l zy obie ręr.e głośno się modlić za

czął. Podszedł zy bliżej zobaczyłam, że jestto 

Ksawery, już pr.zuurany w swoje letnie , or

naty", jak je m1zywał. z torbą przez plecy 

i z ową zahzywioną berlicą tuż obok leżącą. 

Bose jego pięty sterczały za nim w smudze 

miesięcznej jasności, podobne <lo tych sty

gmatyzowanych stóp które widzimy w ołta

rzach, rozwiany chałat szeroko okrył czarną 

jeszcze ziemię, w tył przechylona szczecinia

stym ź0łtawym włosem pokryta głowa, zda

wała się błyszczeć złotym krągiem. a szero

ka nieruchoma twarz jego była światłem 

srebrzystem zalana. 
Nędzarz ten, ten śmieszny idjotyczuie 

uśmiechający się do ludzi człowiek, wyglą

dał jak święty w zachwyceniu. 
Naraz zaczął śpiewać. Głos mu się trząsł. 

g·łowa chwiała, łzy spadały jak skry po twa

rzy. B~rła to owa pie' 1'1 stara znana: 

... Jezu Cbry te Panie mity, 
Barank bardzo cierpliwy„. 

Śpiew ten miał w sobie coś dziwnie 

przejmującego. Zdawało się że to on wła

śliie ten be7.rotlny i bezdomny sierota który 

pracą życia tego nie tylko do ciepłej znrn

ty na grzbi...;,„~, ale nawet , do lat' dojść 

nie mog·ł, a przecież nigdy siq nie karżył. 

.że to on sam jest: barankiem bardzo ciPrpli

wym ... 
· Następnej zimy Ksawery nie przy:zedl 

obsiąść wojej izby w czworaku. Z li hm1i 

nie przychodził także. Zaniepokoiło ua. to 

zrazu. mówiliśmy o nim, aż potem wyszedł 

WSZ~'stkim Z myśli i Z panuęcL „, 

(Dalszy <. i). 



2. 

nej stancyjce przyznać będzie musial 
w duchu: "jak tu u nas ładnie i milo u. 

Bo i miło będzie naprawdę w tym 
jego skromnym gniazdku. A żona po
godna usiądzie przy nim i zwolna ga
wędzić poczną o swoich drobnych co
dziennych spraw ach, choć kobieta je
no ważniejsze rzeczy mówić urn będzie 
miała zwyczaj i radzić się o nie, bo 
z drobiazgami sama sobie radzić po
trafi doskonale i błahostkami pamięci 
męża zajmować nie będzie miała zwy
czaju. 

A gdy skończą codzienny przegląd 
domowych spraw mąż się zapyta: 

- A co tam w świecie słychać, 
jest co ważnego? 

- Zakreśliłam ci czerwonym olów
kiem ważniejsze rzeczy- odpowie ona 
i podsunie dziennik prenumerowany. 

- Dziękuje ci, ale wiesz żonuś 
miałbym się ochotę przejść, ładnie 
dzisiaj, możebyśmy się do kinemato
grafu wybrali~ Czy masz przy kim zo
stawić dzieci? 

- Sąsiadka Ignacowa prosila mnie 
czybym jej wieczorem nie pozwoliła 
przeszyć fartuchów na maszynie, po
proszę ją aby dała baczenie na dzieci 
póki się spać nie położą - odpowie 
kobieta. 

I zarządzi wcześnie kolację dzie
ciom, przewietrzy przed spaniem mie
szkanie, pościele na noc lóżka, sąsiad
ce udzieli odpowiednich wskazówek 
a potem sama szybko narzuci jakąś 
skromną sukienkę, włoży białe man
kieciki, kołnierzyk i żabot, wszystko 
świeże, czyściutkie, wlmmą ręką wyhaf
ftowane i uprane i z twarzą pełną 
cichej radości pójdzie pod rękę ze 
swym mężem, by się rozerwać po dniu 
ciężkiej pracy. 

Zaledwie wyjdą na ulicę i gwar 
wielkiego zbiorowiska ich owionie
przytuleni do siebie będą szli z falą 
Uumu gwarząc jnż nietylko o sobie 
ale i o potrzebach, walkach, cierpie
niach ludu roboczego i to nietylko swej 
ziemi, ale całego świata. 

Kobietd znów 'nietylko będzie słu
chała ale i rozmawiała z mężem jak 
łnn„o••""T-&f j'-6" u~1.Słi' a oaa.o-o~ .GJGltor 

się jej mieć wlasny, na jakąś sprawę 
pogląd, którego będzie usilnie i logicz
nie broniła. 

A gdy się zdarzy i taki wieczór, 
że mąż przyjdzie do domu z twarzą 
poważną i powie jej: 

- Daj mi prędko co żjeść, bo się 
spieszę-idę na zebranie. 

Spojrzy mu w oczy głęboko i spy
ta cicho: 

- Czy m Jżesz mnie zabrać z sobą? 

Fełjeton~ 
Odczyt. Widownia sali zapełnio

na po brzegi. Widzę zaledwie kilka 
krzeseł niezajętych. Pierwsze rzędy. 
Miejsca te zostaną napewno zajęte, ale 
później - myślę sobie. Siadam. Za
ciekawiony oryginalnym tematem od
czytu i znając prelegenta czekam na 
pierwsze słowa z niecierpliwością. 

Prelegent (zresztą punktualny za
zwyczaj) spóźnia się. Nie chcąc tra
cić czasu, postanawiam rnzejrzeć się 
,t>O sali. Wzrok mój biegnie od krze
sła do krzesła patrzę na !>kupione 
twarze takich, dla których odczyt każ
dy jest czymś ważnym, jest, że tak 
powiem, zdarzeniem, faktem donios
łym. 

I patrzę na obojętne oblicza tych 
którym i do sali odczytowej towarzy
szy nuda i obojętność. 

Przeważa pleć piękna. Nic dzi
wnego - temat dotyczy bezpośrednio 
kobiet. Są tu i takie co noszą kape
lusze z czoła i takie, które gustują 
bardziej w kapeluszach z rondami niz
kimi. Są i takie co wcale kapeluszy 

ale są również i takie, któ
wJożyly na głowę (o ile 

twarzy!). 

..... 
GA Z E T A P A B J A N I C K A. 

- Nie, idę sam, ale nie martw się 
niepotrzebnie, dóść będzie zawsze na 
to czasu, gdy się okaże co złego. 

Ona tych słów wysłucha z twarzą 
spokojną, tylko odchodzącego mocniej 
uściśnie i parę słów dobrych, !krze
piących do ucha mu szepnie. 

Ale będą i takie zebrania, na które 
będą szli oboje i razem będą radzili 
nad ich rozwojem i razem w nich pra
cować będą. 

A ludzie nienawykJi do takiego 
widoku dziwić się będą skąd to się 
wzięła taka szczególna kobieta co tyle 
jasnego ciepła, serdecznej a dobrej 
rady dookoła siebie sieje i pytać bę
da cieka wsi? 

" - Skąd się taka wzięła w naszym 
ciemnym zaniedbanym robotniczym 
stanie. 

Aż wreszcie usłyszą taką odpo
wiedź! 

- Przecież to uczenica szkoly go
spodarczej dla córek robotników. Ją 
w szkole przez rok uczono jak ma 
gospodarstwo poprowadzić, jak ma 
z mężem, z dziećmi, z sąsiadami po
stępować, jak ma się na posiedzeniu· 
kooperatywy zachować, 

A czyście ją widzieli kiedy na ro
botnirzvm wieczorku? Nie -to żałujcie. 
Umie śpiewać ladne pieśni, deklamo
wać wiersze naszych najlepszych poe
tów, umie zagrać w teatrze amator~ 
skim, poprowadzić zabawę, urządzic 
żywy obraz. 

- A gdzież jej tego nauczono? 
- A w szkole-tam uczą wszyst-

kiego co kobiecie jeno potrzebne być 
może. 

I w tym obrazku w niedalekiej jak 
sądzę już przyszłości, niema przesady. 

Tego wszystkiego w ciągu roku 
nauczą tam każdą dziewczynę z prol~
tarjatu, byle jeno znaleźli się ludzie 
coby tworzeniem takich szkól na grun
cie miejskim zająć się chcieli. 

Ustaw w tym celu specjalnych dla 
tego typu szkół wyrabiać nie potrzeba. 

Wystarczy poprostu wystarać się 
o pozwolenie na otwarcie szkoty go
spodarczej dla córek włościańskich w 
vłn ~bit! 111ia::ili:1. 

Szkolę otworzyć~najlepiej na przed
mieściu, w domu z ogrodem, aby dziew
częta mialy dobre warunki hygienicz
ne i zdrowe nad wyraz zajęcie w ogro
dzie około pielęgnowania drzew, wa
rzyw, kwiatów. W zakres zajęć pra
ktycznych wchodziłoby tam gotowanie, 
pieczenie ciasta, przygotowywanie za
pasów z mięsa, owoców, jarzyn, ro
bienie zakupów, pranie, prasowanie, . 
sprzątanie, dekorowanie mieszkań, szy-

Widzę brunetki, szatynki i blon
dynki. Widzę mlodziutkie, młode star
sze i „ we wieku". Widzę piękne i -
ładne. 

Przyglądam się i - coraz bar
dziej zapuminam o odczycie. 

Wyznaję z rumieńcem na twarzy. 
że bylem zły w duchu, że prelegent 
nie spóźni! się o dwie godziny przy
najmniej. 

Wreszcie rozlega się burza oklas
ków i - padają pierwsze słowa. Za
interesowany, wsłuchuje się i me 
zwracam uwagi na szmer jaki się tuż 
przy mnie rozlega. 

Słyszę jednak przyciszony glos 
kobiecy. 

- Przepraszam, czy pan na wła
ściwym krześle siedzi? 

Zrywam się, chwytam za bilet 
patrzę na numer krzesła - ten sam. 

- Przepraszam. słyszę znowu -
myślałam, że to dwudziesty trzeci, a 
to tymczasem - trzydziesty drugi.„ 
Maniu, Stefciu, chodźmy to pewnie po 
tamtej stronie. 

Wzdycham i klnę w duszy niesz
częsny zwyczaj spóźniania się (w da
nym wypadku o calutkie półtorej go
dziny). 

Wsluchuję się znowu w słowa 
odcz.ytu. Ba, przed tym maleńkim zaj
ściem prelegent recytowal elegijny 

cie bielizny, krój i szycie ubrania ko
l:>iecego, dziecinnego i prostego mę
skiego. 

Spiew chóralny, deklamacja, granie 
komedyjek, urządzanie żywych obra
zów gry towarzyskie, gimnastyka, 
prz~platalyby te z~jęcia :praktyczn~. 

Najlepsze godzrny dnia rano, kiedy 
to dziewczęta mają najświeższy umysł 
zabierałyby pogadanki z dziedziny 
przyrody, hygieny, arytmetyk~, . or~z 
czytania systematyczne tak umieJętme 
dobierane i objaśniane ze dawałyby 
pewne niezbędne i zaokrą~~one. ~vi~do
mości z zakresu geografJi, p1smrnn
nictwa ojczystego, historji i nauk spo
łecznych, prawa i historji kultury. 

Dziewczyna po przejściu takiego 
kursu rocznego, wychodziłaby ze szko
ły z zasobem wiadomości niezbędnych 
dla gospodyni, żony i matki w rodzi
nie próletarjackiej i bylaby ona roz
dawczynią życia, nietylko z c~ala ale 
i z ducha, bo byłby to w dziewczę
cym, nieraz zewnętrznie tak cudnym 
ksztalcie i duch nowy, pięknego, do
stojnego, odpowiedzialnością przeję-
tego_ człowieczeństwa pełny... . 

Ze takie, a nie inne rezultaty daJą 
nietylko zagranicą, gdzie ta sprawa 
jest już od dawna przesądzoną, ale 
nawet u nas tylko po wsiach, tego ' . . typu szkoły, o tern pomów1mr mnym 
razem. St. Poraj. 
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~~MIEJSCOWA. 

Z Pabjari. Tow. Naukowego. 
PrzedwczoraJ odbyło się pierwsze pó
siedzenie nowowybranego zarządu, na 
którym dokonano podziału czynności. 

Za pomocą tajnego głosowania 
zarząd ukonstytuował się w następu
jący sposób: prezes dr. W. Eichler, I 
wiceprezes dr. Cz. Kujawski, II wice
prezes p. J. Osikowski, sekretarz p. F. 
Frankowski, zastępca p. E. Koźmiński, 

wiersz, obecnie mówi o... Zwei kin
der systemie. 

Pochlaniam, zaciekawit,ny każde 
zdanie, ale„. 

- Zuziu, co to jest „Zwei kin
der system" zapytuje siedzący tu o
bok mnie podlotek starszej towarzyszki. 

Mimowoli nadsłuchuję. Starsza 
poucza. 

- "Zwei kinder system" to„. bli
źnięta! 

Gryzę wargi, by nie wybuchnąć 
śmiechem. Po chwili słucham znowu 
co mówi prelegent, a w kilka minut 
potym zauważam, że jedna z pań sie
dzących przedemną wstaje i poczyna 
coś szukać. Znów słyszę głos: 

- Janka . a gdzie cukierki? 
- W mufce - od owiada są-

siadka szukającej. 
- A gdzie mufka'? - Poczyna 

się szukanie. Prelegenta nie słyszę, 
lecz zato uszy moje chwytają znowu 
słowa poszukającej cukierków damy. 

- Ach, Boże, ciocia usiadła na 
mufce, cukierki roztopiły się. 

Następuje w windowanie" cioci, ba
danie cukierków i t. d. i t. d. 

Wreszcie - cisza. 
Słucham. Prelegent mówi o„. za

reglamentowaniu razem z prostytut
kami - starych kawalerów. I znowu 
słyszę tuż obok. 

' 

zących sekcji 
odczytowa

Kujawski. Sekcja czytankowa
Pomianowski, zastępca p. R. Schae 
Sekcja biblioteczna-p. St. Szydlowsk . 
Sekcja czytelniana - p. E. Koźmiński. 
Sekcja muzealna - p. J. Osikowski. 
Sekcja statystyczna -dr. F. Jarniński. 
Sekcja muzyczna - dr. Cz. Kujawski, 
zastępca p. St. Szydlowski. Sekcja 
drarnatyczna-p. W. Gałecki, zastępca 
p. J. Sobecki. Sekcja fotograficzna
p .• T. Sobecki. Sekcja dochodowa-dr. 
Fr. Jarniński, zastępca p. A. Kurpiew
ski, Komitet teatralny-p. B. Gajewicz, 
J. Osikowski, K. Pączkiewicz. 

Operetka ł6dzka w ubiegły wto
rek dała w Domu Ludowym operetkę 
Jakobiniego "Targ na dziewczęta". 
Przedstawienie, które ogólnie bardzo 
się podobało, urozmaicały zręcznie 
wykónane tańce: marynarski i tango. 
Na wyróżnienie zasłużyli panie Ro
gińska i St. Clair oraz pp. Piekarski 
i Grodnicki. 

Odczyt. Przypominamy o ju· 
trzejszym odczycie prof. Kazimierza 
Kulwiecia ,.O Polesiu". Odczyt z licz
nemi przezroczami. Początek o godz. 
5 m. 15 po poludoiu. 

Teatr. W nadchodzący ponie
dzialek trupa tPa tru Polskie[!ó z Lo
dzi pod dyrekcją · p. Bolesławskiego 
wystawi u nas w D(lmu Ludowym 5-
aktową komedję Michała Bałuckiego 

.P· t. „ Gęsi i gąski". Początek o go-
dzi nie 8 wiecz. · 

Organizacyjne zebranie oddzia
łu Tow. Opieki nad zwierzętami od
było się w ubieglą środę w Domu Lu
dowym. Zebrało się 38 osób. Zebr?.
nie zagaił dr. W. Eichler, którego też 
poproszono o przewodniczenie obra
dom. Na sekretarza przewodniczący 
powolal p. E. Reklewskiego, a na ase
sorów pp. W. Schreyera, W. Marksa, 
J. Hansa i A. Wayssa. po zaznajo
mieniu się z ustawą przystąpiono do 
wyborów. 

Do Zarządu powołano pp. Eichle
ra (33 gł,), Kujawskiago (31), Osikow
skiego t25), Jarnińskiego (24), Bole
cbowskiego (21), Knorra (19), Marksa 
(13) i Borna (13). 

Na opiekunów dzielnicowych pp
Michalskiego (33), Wayssa (32), Ru
dzynia (31), Hansa (31), Jankowskie
go (31), Wasilewskiego (30), Zieleziń
skiego (29), Reklewskiego (29), 8chae-

- Wiesz, Zocha, szkoda że nie
ma tu Lolka. Z tego wnioskuję że pa
nie przez złośliwość radeby Lolka ob
darzyć.„ odpowiednim paszportem. 

Rozmowa urywa się. 

Prelegent mówi już o milości o
gólnoludzkiej. 

I tą nie pozwalają mi słuchać. 
Stojący obok mnie ucznic,wie wszczy
nają rozmowę. 

- Julek, kapujesz? - pyta młod
szy, może trzynastoletni chłopiec. 

- Hm - mruczy „Julek", - a 
po chwili mówi: 

- Guciu, uważaj, Wandzia jest: 
piąty rząd - widzisz? 

Po chwili i ta rozmowa kończy się. 
Po pewnym cza · e - dlugie o

klaski: odczyt skończony. 
Wychodzę - i przyrzekam sobie, 

że nigdy już na odczycie nie siądę 
śród Zoś, Stefć, Lolków i Julków; ale 
usiądę lub stanę śród Andrzejów, Ig
naców i Walentych - bo ci nie spó
źniają się i siedzą spokojnie. 

A ja, jak wszyscy, którzy dlatego 
chodzą na odczyty aby coś skorzystać, 
pragnę słyszeć każde slowo padające 
z ust prelegenta. 

~alf. 



2i 1, Jer' kiego (27), .A.usperge
J, Vogta .:. ), Rutko\ ieg l25), 
wskiego (2" 
a członków l\.om · ·ewi zyj nej 
Zygadło (26). Loydlowskiego (25), 

.lakubowskiego (23) o az na zastępców 
pp . .Manitiusa (19) i Hegenbarta (Hll. 

Pozatćm na wniosek przewodni
czącego zebranie uclnrnliło, aby dla 
prawomocności zebra11 ogólnych na 
rok bieżący wystarczała 1/ 5 obecnych 
czlonków rzeczywistych. 

Pierwsze zebranie wszystkich no
wowybranych odbędzie się w dn. 11 
b. m, t. j. we środę o godz. 81/ 4 w. 
w siedzibie T-wa Naukowego. 

Z fabrycznych stosunków. Ko
munikują nam, że w fabryce Sieradz
kiego i Grossmana przy ul. Poprzecz
nej, gdzie pracuje 70 robotnikó\Y 1 nie
ma do tej pory pomocy lekarskiej. Na
wet w razie nieszczęśliwego wypadku 
robotnik nie otrzymuje kartki do le· 
karza, lecz musi go opłacać z własnej 
kieszeni. Niedawno taki "·ypadek miał 

miejsce, poszkodowany udał się do 
jednego ze współwłaścicieli po kartkę 
do lekarza, ten mu odpowiedział, że 

to nie jego warsztat, drugi zaś mu 
zaproponował ustąpienie z fabryki po 
14 dniach. 

Podobno robotnicy z tej fabryki 
właściwych starań jeszcze nie robili w 
kwestji pomocy lekarskiej, wobec wsza
kże takiego postępowania właścicieli, 

powinni niezwłocznie udać się do in
spektora fabrycznego i żądać uregulo
wani a podobnych stosunków. 

Z kasy pogrzebowej dla chrz. 
„Pomoc„. Dnia 8 b. m. t. j. jutro o 
godzinie 2 po poł. odbędzie się w do
mu p. B. Ebenryttera przy ul, Letniej 
M 15 Zebranie ogólne członków Kasy. 
Zarząd prosi członków o możliwie _li
czne przybycie na Zebranie. 

Z Kasy Poż.-Oszczędn. Wobec 
tego, że od pewnego czasu coraz czę
ściej ukazują się w obiegu fałszywe 
monety, kazjet Tow. P. - O. któ.ry do
tychckas zadawalnial się odrzucaniem 
tego rodzaju pieniędzy, został obecnie 

' przez Zarząd zaopatrzony w specjaln~ 
nożyce i upoważnioJJy do przecinania 
każdej falszyn-ej monety jaka zosł.'auie 
mu doręczone. 

_ Z Sądów. W poniedziałek dnia 
9 b. m. zjedzie do Pabjanic Piotrkow
ski Sąd Okręgowy w celu osądzenia 

kilku spraw. 

Sprostowanie. Powtórzona przez 
nas za .N. Kurjerem Lódzkim" wia
domość o odmówieniu przez guberna
tora pozwolenia na otwarcie oddziału 
Związku zawodowego robotników i ro
botnic przemyslu włóknistego gube1·-

o G 

f 
Nowe Kursy ł.ódź, Piotrkowska 65. 

Pabjanice, Długa 4/6. jll 
20 - 40% ta nieJ- li 
Zamiast I - 3 lat 

Tylko 5 miesięcy dzienny kurs 

lub IO miesięczny wiecżorowy. 

Za pomocą naszego pewnego. i w_y
próbowanego sy11temn nauczanrn Ue
dyny do tej pory egzystujący), wy
starcza wyżej wzmiankowany okres 
czasu w zupełności, aby się wyspe
cjalizować na: 1) majstrów tkackich, 
2) monterów warsztatów tkackich, 

11 
3) Rysowników wzorów tkanin, 4) 

Deseniarzy, 51) Wybijaczy kartonów 
- - 6) SnowaCZY. i t. p. 

• 

Bliższe szczegóły w lokalu kursów. 

Jos. Ronsch i S·wie. 

~~~~~~ 
• •' k" Fabryczna 14 

"°' 11r"łll.nS I, Uskutecznia 
lperacJę dzącą w zakres ze-

1strzostwa, oraz kupuje stare srebro. 
(sl0-2) 

G A Z E T A P l. :13 J A N I C KA. 

ni piotrkowskiej okazała się mylną. 

W rzeczywistó ·ci legalizacja zostala 
jedynie chwilowo wstrzymana do cza
su wykonania przez organizatorów 
drobnych formalności. 

Zwyrodnienie. Na Górce Pabja
nickiej nigdy dobrze się nie działo, 

lecz obecnie zaczyna się dz.ać coraz 
gorzej. Podczas obecnego karnawału 

zdarza się d zi c"·c;:ęlum po tańcach 

później wracać do dumu. Czatują na 
nie _ łobuzi tamtPjsi i pod gro'źbą śmier

ci dopuszczają . iQ zniewolenia. 
Ofiary i. ich rodziny milczą, gdyż 

obawiają się zemsty, choć znają tych 
wyrzutków. 

Samobójstwo. W środę o godz. 
3-ej po poludnlu robotnik z Tkalni 
R. Kindlera Władysław Kapuściński 

45 lat powiesił się we \Ylasnem mie
szkaniu na ul. Niemieckiej w domu 
Lehmana. 

W fabryce p!akal i skarży! się na 
swoje nieszczęśliwe stosunki m~He1i

skie. Przybywszy do domu, kazal się 

zamknąć jednemu z chla ów, pole
ciwszy oddać klucz swe u syno1vi 
gdy wróci ze .szkoły. Ten ostatni po 
powrocie zastał ojca wiszącego na 
szelkach nad łóżkiem. Przytomny chło
piec udciąl go i począł cucić, lecz już 
było zapóźno. 

Z Kraju. 
O Nauczanie powszechne. W ze

szłym tygodniu odbyla się w Biurze 
pracy społecznej pod przewodnictwem 
prezesa sekcji spoleczno-ekonumicznej 
Tow. pup . . pracy społecznej, p. WJa
dyslawa Grabskiego, narada w spra
wie braku nauczycieli ludowych ". 
Królestwie w Z\Yiązku z postępami w 
zakładaniu szkól gminnych i grnmadz
kich. 

Narada "-yjaśniła, że jeszcze w 
wielu gminach nie odbyły się . w.la 'ci
we zebrania gminne w spran·ie prze· 
prowadzenia sieci szkolnej, gdyż w 
znacznej liczbie gmin niema nikogo, 
ktoby mógt i umiał przedstawić tę 

sprawę. Pomimo lo, w wielu już gmi
nach uchwalono bądź nauczanie pow·
szechne, bądź poważne zwiększenie 

liczby szkóL 
Wskutek poi' yższego w latach 

najbliższych zapotrzebowanie nowych 
nauczycieli ludowych wzrośnie nadzwy
czaj silnie i zapotrzebowanie to liczyć 
wypada nie na dziesiątki, lecz zgórą 

na setkę rocznie w każdej gubernji. 
Zapas dotychczasowych nauczycie

li i nauczycielek już się wyczerpał, a 

Ł o s 

istniejące zakłady naukowe nie będą 

w stanie dostarczyć nawet polowy po
trzebnych nauczycieli. 

Wobec taki ego położenia rzeczy 
jedną z najważniejszych naszych spra'" 
krajowych staje się przygotun-anie od
powiedniej liczby nauczycieli. 

Przed mlodzieża szkóJ: średnich, 

staje ol\rnrem za\\'ód życiowy, mogą
cy dać już od jakiegoś 18 - 20 roku 
życia chleb znośny i przeświadczenie 

o spełnianiu pożytecznej służby publi
cznej. 

Dla zdania egzaminu na patent 
nauczycielski wystarcza przygotowanie 
3 - 4 klasowe i pe" na ilość specjal
nych lekcji ·przed stawaniem do egza
minu. Takie lekcje przygotowawcze 
do egzaminów moglyhy organizować 

liczne u nas szkoły prywRtne, niektó
re z nich nawet już to robią obecnie. 
Pozatem po1vinny powstac osobne kur
sa dla przygotowania nauczycieli. 

Wyrażone powyżt>j poglądy po
'"YŻ ·ze zebrani podzielili jednomyślnie, 
uzupełniając j e wiadomościami, pot
wierdzającemi, że wzrost liczby szkół 
wszędzie \rysunął na pierwszy plan 
spra we przygotowania potrzebnej licz
by nauczycieli. 

O Nowi dostojnicy Kościołu ka
tolickiego. Z kól dobrze poinformo
wanych donoszą o projektowanych 
zmianach na kierujących stanm..-iskach 
w kościele naszym. 

W sferach watyka1iskich zdecydo
wano nominację ks. prof. Kare,vicza 
na wakujące stanowisko biskupa żmudz
kiego. 

J. E. ks. biskup Augustyn Łosiń

ski obejmie ' rząd_y w djecezji lucko
żytomierskiej w Zytomierzu. Biskupem 
zaś kfeieckim zostanie mianowany J. 
E. ks. biskup sufragan Cieplak z Pe
ter burga 

Dotychczasowy ~ufragan żytomier
ski J. E. ks. biskup Zarnowiecki otrzy
ma urząd sufragana w Pc:tersburgu 
przy boku J. E. arcybiskupa Kluczyń
ski~go. 

Nominacje te nastąpić mają w 
.' najbłiższych tygodniach. W kwestji 
tych zmian bawi! przed "kilku dniarni 
w Warszawie dyrektor departamentu 
\\•yznań obcych szambelan Mienkin. 

O Sprawa 83. Olbrzymia spra
wa 83 osób oskarżonych o należenie 

do dąbrowskiego, częstochowskiego i 
.sosnowieckiego komitetu P. P. S. wy
-waczona została na d. 28-go kwietnia 

Rozprawa odbędzie się w War
szawie. 

O Kąpiele i gospoda dla pątni
ków. Z upoważnienia p. Eugenji Kier
bedziowej, w wykonaniu uchwały 

warsz. Tow. hygjenicznego, dr. Polak 
aktem, sporządzonym u rejenta Bier-

z E N 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ RESZTEK 
i partyjnyc~ LEONHARDTA !'a ga!'nitury, jes!onki 
sztuk fabryki 1 kostiumy damskie. :: 

--------- Handlującym rabat. 

EO M U N O W A S I L EW S K I, == l O O Ź, Kątna 36. 

HURTOWY i DETALICZNY AN DEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Jlonjalno-Spożywczych 

STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-20) 

PA BJ A I CE , ======ULICA DŁUGA M 44. 

Poleca Szano'W'.nej Publiczności po'W'yższe artykuły 

""' uaj lepszym gatunku i 'W'yborze po cenach nizkich. 

Or. med. J. SZWAHCWASSEH 
Lócl.ż, PIOT.RKOW'SKA 18 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Specjalista chorób: żołądka, kiszek i prze
miany materji (cukrowa, podagra, otyłośc, 
i t. d.), Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemiczne i bakterjologiczne wydzieLin i 

krwi w laboratorjum własnem. 

Przyjmuje od 11- l i od :i _.:_ 7 i pół po poł 

I 
M 2 ŚWIĘTO - JAŃSKA M 2 I 

ZA.KŁAD ELEKTROTECHNICZNY 

Wład. JAWORSKIEGO 
Posiada na składzie wszelkie materjaly 
wchodzące w zakres elektryczności. .. 

Ceny najnlżs:r.e. Ceny najniższe. 

nackfego w Częstochon-ie, nabył za 
klasztorem jasnogórskim, w blizkości 

klasztoru, za 8,000 rubli plac, wielko· 
ści dwu morgów, na budowę kąpieli i 
gospody dla pątników. 

Podstawy projektu budowy, przed
staw10ne i·adzie przez dr. Polaka, os
tatecznie rozważyła delegacja rady i 
niebawem architekt Szyller przedsta
wi jej projekt programu budowy, na 
zasadach wzmiankowanych opa1:ty. 

Sprawa więc przechodzi już w 
oOres praktycznego załatwienia. Do 
pomzślnego za.l:atwienia spra"·y placu 
przyczynili się gorliwi obywatele: ks. 
kanonik Fulman, p. Molakowski i inż. 
Heklewski. 

O Hołd dla gubernatora. chełm
igo. "Cholm. Gub. Wiedom." ''" 
3 (wydanie nieoficjalne) zamie5cily 

następującą wiadomość: 
„Chełmski żydowski dozór bóżni

czy wys!al du Petersburga do bawią

cego tam wówczas gubernatora, szam
belana Dworu, A. N. Wolżyna, tele
gram treści następującej: 

n w imieniu społeczeństwa żydow
skiego z Cbełmu witamy i życzymy 

dobrego zdrowia, pomyślnego powo
dzenia pod każdym względem. 

nZ radością winszujemy Waszej 
Ekscelencji, jako naszemu pierwszemu 
szczęśliwemu gubPrnatorowi chełm

skiemu Nowego Roku. 
„Chełmski nadzór bóżniczny An

czel Biderman, Boruch Deinryb, Lejba 
Ro zen. 

O Sprawa ubezwłasnowolnienia 

p. Klemensowskiego, obywatela z lu
belskiego porwania go i wsadzenia 
bez wiedzy żony do domu zdrowia 
dla umysłowo chorych, nie przestaje 
poruszać opinji publicznej, która wy
raża się z oburzeniem o tym akcie 
gwałtu. Najlepszym potwierdzeniem 
nieprawnego postępowania opieki jest 
fakt zrzeczenia się radcy prawnego o
pieki dalszego prowadzenia ich afery. 

Słusznie zaznacza .Goniec", że 

rodzi się poważne pytanie, czy, gdy
by p. Klemensowski nie posiada! mil
jonowego majątku, p. Wielowieyski 
(główny opiekun) i rada familijna, o
kazywaliby mu tyle„ .. . miłosierdzia i 
dbalości w zamykaniu pod klucz? 

.+ Potępienie akcji Hanyckiego. 
Dzienniki lwowskie ogłaszają rozmo
wę prywatną poslów polskich z rusiń
skimi. Z rozmowy tej wynika, że naj
wyższa instancja w życiu politycznym 
rusinów .Narocini Komitet", powziął 

już odnośną uchwalę, w której oświad
cza, że z machinacjami księdza Ha
nyckiego niema nic wspólnego i nie 
dawał mu polecenia do przeprowadze
nia akcji politycznej z hakatystami. 

Uchwala ta jest zatem potępie

niem politycinem akcji Hanyckiego. 

I A. 
NOWO - OTWORZONY 

s KLEP ~~'i/'l~:r~.JtK0,:~ 
i'"" GEilIC~OWSI{ll i s„ka ~ 

• • N 

ŁODZ, ANDRZEJA 2. 

Poleca po cenach nizkich, stałych galanterję, 

trykotaże, wstążki. halki, zabawki dziecięce, kar

ty pocztowe oraz resztki jedwabne na bll!zki. 

UWAOA: Wielki wybór haftów zagranicz. 
i krajowych po cenach konkurencyjnych. __,) 

--------------------------a Magazyn Mebli stylowych 

L. SZYMAŃSKI i S=ka 
Łódź, Andrzeja M 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 

że magazyn swój przeniosłem z ul. 

Piotrkowskiej M 117 na ulicę AN

DRZEJ A N2 2. Jednocześnie nadmie

niam, że posiadam na składzie duży 

wybór mebli stylowych 

Z poważaniem 
.L. Szymański. 

Skład Mebli. 

mai..-----------------------------Krawiec Męski J. GAURY JANCZYK 
Pabjanice ul. Niemiecka M 9 

Wykonywa obstalunki gustowniedokł 
nie i tanio z powierzonych rjal 

i z własnych. Jluży wybór m rja 
krajowych w sztukach i w resztkac 

• 



GkZETA 
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sTow,ARzYszENIE Swi·ato'''t.d'' 
WSPOŁDZlELO ZE'' 'ł''ł' 
Pabjaniee, ul. Długa 48, dom Kasy Poż.-Osz. 

Mamy zaszczyt za~iado~ić W. W. P. P. że sklep n~sz_ od N. R. po• I 
wierzony został k1erown1ctwu wytrawnego specJahsiy handlo
wca i zaopatrzony w bog~ty wybór towarów łokciowo-galanter. 
Posiadamy na składzie towary wełniane, półwełniane na su• 
knie i bluzki, jedwabie, satyny, płotna, firanki, nansuki i szy• 
fony „Morozowa", bieliznę stołową, kapy pikowe, bieliznę mę· 
ską, fartuchy gospodarskie, chustki, wyroby skorzane, trykoty 
ubranka dziecinne, przybory krawieckie oraz obfity 1.\fybór 
• •• ••• .•. ••• galanterji i resztek na bluzki. ••• ••• ••• ••• 

Ceny stałe, nizkie. Ceny stałe nizkie. 

i~:;::;::::::::::::: Nowy Rynek 7. :::::·;·; PABJANICE. :·;-::·;-:Nowy Rynek 7. :~.::·;·::·;·::·;·~:;:; 

:' .... :.i,~.•.:·: .... ••.:-::':.:. s ~~~~0k~~I1~~~,~:~~~~:~;. ,~~i~g~, ~,~:~. ~:~·~~;,j~:~:~01~~~r&" .• ,.:.:··,:=:: .. '.:.::.'.::,·,·:. 

damska i męska, przybory dla Pań kra wcowyc h. Duży w ybór w towarach 
łokciowych . Poleca się S zanownej publiczności z poważaniem 

I!!:.~::.~::-~::::::::::~::.~::::::·:·::~::·;·;:::::::::::::·;·::.~: CENY KON KURENC :j;~::,::::~:::,.;:::::;;,~~:;:::;;.~:I:~! 
" Mechaniczna Manuf. fabryka wyrobów bawełnianych i półwełnianych ~ 

J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232.s2-21 

GLÓWNY SKLAD vv LODZI ul. PIOTRKOWSKA ~~ 31. 

POLECA: Skórę angielską, Kaneja, Kolorado, Belma, Kolombja, Strajgan, Oublej, Transwal etc. 
.... Ceny bardzo nizkie. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. _... 

ABJ ANICKA. 

~ Zakład Wyrobów Kotlarskich 
"' 
.J. Miedzianych i Metalowych oraz 
Przedsiębiorstwo Studniarskie 

O. Girszmana 
Pabjanice, 

ul. Zamkowa róg Bocznej N11 700. 

Buduję rożnego r odzaj u a paraty dla fa r
biarni, bielni ków i wykończaln i . == Kolly 
wszelkich konstrukcji mi edziane i że l az iw . 
Komunikacje wod ne i pa r owe rur mi edzia -
nych i żelaz n ych . ================ ========== Wszelkie reperacje. 

.,.... Nowo-otworzona Nowo-otworzona 1lld 
Introligatornia, Józefa Polaka i S-ki 

przy ulicy Ogrodowej w domu W-go Lamprechta. 
Broszury, oprawy zwykłe _i ozdob1_1e, ksi~żlc~ kantorowe, k~i· 
tarjusze, bloki, teki, specJalny ~z1~ł k!eJema plakat, planow, 
map i rysunkow. Oprawa obrazow 1 kaJety własnego wyrobu. 

Przy zakupie towarów pro= 
simy powoływać się na ogło= 
szenia umieszczane w „Ga= 
zecie Pabjanickiej''. 

O . B n "t Łodź, Średnia 5 r. . 1'. e J ' telefon 33. 79 
Specjalis ta chorób: skórne, włosów, wene
r yczne, moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie sypbiłisu salvarsanem Erlich-Hat a 6o6 i 914-
(wśródżylnie). )P.czenie elektryczno ścią, e lektro lizą 
(usuwanie szpecących włosów) oświetlenie kanału 
(uretroskopia) . Przyjm uje o d r;}' ! , do I<", i od 5 - 8 
o o o W nied ziele i święta od 10-2 pp. o o o 
. „ Dl~ pl~ ~dó.deln~ poczok:.lDfa. . •• 

WIN A „CHAST A" . 

Czenvone \Vina po 40, 55, 70, 80, 90 i 1,25 za butelkę. 
Białe \Vina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, lOO i 1,25 za butelkę. 
Deserovve ·wina po 50, 80, l,oo, 1,25, 1,50 i 2,00 za butelkę. 

~Skład w Łodzi, Piotrkowska 99. ~ 
NIE OO UWIERZENIA 
tanio Sz. Pan teraz kupić 

może na wyprzedaży 

Nie zawiera żadnyeh tłuszezów zwierzęeyeh z tego powodu zdatne do potraw postnyeh. 
u SGlłfvlEGliEI.t ·i ROSNER 

Łódż, Piotrkowska 100. 

' M ł I 1 · A 1 · '' ~ ~ 1 as o ro-s inne ,, ima o 

!raiła mttslłie 
najnowszy krój. 

dawniej 15 21 26 

teraz 12óO}Óf>0}850 "t/l o 
c 
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I k Olbrzymia Oszczędność! 

Redaktora. i Wydawcę St. STEFAN. 

-
do użytku stołowego i kuchennego 

a „ 
N 
~ 

funt 38 kop. 3 

eodziennie świeże 

Oo nabycia we wszystkich sklepach kolonj. i spożyw. 

Wyłąezna sprzedaż na hódź i okolieę: 
Etnil aadrian, bódź, l\llikoła!ewska 100. 

Telefon M. 7 -89. 

Olbrzymia Oszczędność! 

Czarne Palt a damski e 
z prima kastoru. 

daw niej od 15.- do 23.-

teraz 5 90 790 
Garnitury 

nadzwyczaj tanio. 
dawn iej 15.50 18.50 24.50 

teraz} zr.014.r.otsao 

Plac z Domkiem drewnianym ~~;i~~ze-
4000 lok. kwadr., dwa fron ty do budow y 
Wiadomość '"' redakcj i. 

Nowootworzony Kantor Najmu Służby 
S tary Rynek N~ 17. Rekomenduję służbę 
domową na miejsrn i n a w yjazd. (UJ-l ) 

PR o GR AM! Od Soboty , 7 Hgo tlo Poniedziałku 9~go Itutego włącznie. PROGRAM! 11 
DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. ŚL l O Z NY BU Z I AK, nader komiczne 

~łinrn miłosier~zin ::~2:t 'o ti,żkith ro~otnth 
W MIŁOSNYM LABIRYNCIE, komiczne Zachwycający dramat 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Początek przedsta ~ień w dni powszednie o godz. 7 wiecz. w niedziele i święta o godz. 3 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




